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Po raz pierwszy hala targowa 
wydała mi się idealnym miej
scem do prezentacji Polskiego 
Teatru Tańca. W spektaklu „Ar
chitektura światła” stała się na
turalnym elementem przedsta
wienia, równie ważnym jak mu
zyka, ruch, światło...

W ogołoconej z kotai łtaU ul
gowej widać wyraźnie zazna
czony plan gry tancerzy. Ale wi
dać też orkiestrę, która jak się 
wkrótce okaże, nie jest przywią
zana do swoichmiejsce. Trębacz 
(komentator) stoi na prawym 
balkonie, śpiewaczka (komen- 
tatorka) na lewym. Muzycy z or
kiestry co jakiś czas opuszczają 
swoje miejsce i wędrują po hali. 
Podobnie zresztą jak kompozy- 
tor-dyrygent. Muzyka Prasquala 
nie jest łatwa. Gra ją orkiestra 
stworzona wyłącznie z instru
mentów dętych i perkusyjnych. 
Zamysł intrygujący i efektowny 
brzmieniowo, a uruchomienie 
muzyków, zerwanie ich z krze
seł i włączenie w sceniczne dzia
nie się, zagęszcza narrację ru
chową. Tworzy opozycję albo 
raczej ramę do warstwy choreo
graficznej.

Muzyka Parsquala to współ
czesne misterium, które łączy 
codzienność z metafizyką. Pau
lina Wycichowska znalazła 
do tej formy muzycznej klucz ru
chowy w rytuale, on bowiem jest 
podstawą choreografii. Gdyby 
się uprzeć i podeprzeć zasugero
wanymi przez twórców lektu
rami, można by rozpoznać ipo- 
nazywać postaci występujące
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na scenie, spróbować opowie
dzieć pewną historię. Ale nie 
narracja wydaje mi się najważ
niejsza, tylko powtarzalność 
i odnawialność tych historii.

„Architektura światła” jest 
swego rodzaju muzyczno-cho- 
reograficznym esejem na temat 
tego, co w życiu człowieka pier
wotne, a zarazem niezbywalne. 
PrasqualiWycichowskapróbują 
się odnaleźć wświecierytuałów, 
które odziedziczyliśmy, wktóre 

jesteśmy wyposażeni, zktórymi 
musimy sobie radzić we współ
czesności. Dotykają rytuałów 
różnych kultur, które sprowa
dzone do wspólnego mianow
nika są do siebie podobne i nie
zależnie od kontekstu decydują 
o granicach wolności człowieka.

Esej „napisany” na scenie 
przez Wycichowską i Prasquala 
prowokuje do zadawania sobie 
i jego autorom trudnych pytań. 
Jestteżdowodemnato, że warto 

próbować poszukiwać i ekspe
rymentować w dużej grupie, 
a nie tylko solo lub kameralnym 
kolektywie, co w dzisiejszych 
czasach stało się normą.
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